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c i odw ołuje się raczej do praktyki k linicznej, opisując etapy um iera
n ia  człow ieka, niż do przyjętych pow szechnie kryteriów  śm ierci. Jako 
sp ecja lista  znał sposoby określania śm ierci przez ciszę elektrycznych  
fa l m ózgowych, zapisyw anych przez elektroencefalogram  za pomocą 
płaskich  lin ii oraz m etodę angiografii.4 W ydaje się być rów nież n ie
przekonująca w  całej pracy argum entacja autora, że postęp naukow y  
w  m edycynie i  b iologii pow inien  stać się synonim em  postępu ludz
kości. Można też m ieć pretensje do niego, dlaczego jako człow iek w ie 
rzący podkreślał tak skrom nie płaszczyznę religijną. M iał do tego w iele  
okazji, a w  sposób szczególny przy analizie zjaw iska śm ierci i cier
p ienia, którego m edycyna, co autor szczerze w yznaje, n igdy całkow i
cie nie zniesie, podobnie jak  nikom u nie zapew ni nieśm iertelności 
<s. 115 nn).

O statni rozdział pracy w  założeniu autora m iał być syntezą całego  
procesu m yślow ego. W rzeczyw istości jest ogólną refleksją, z której 
w yn ik a , że przyszłość człow ieka jest niepew na, bo z jednej strony  
opiera się na potędze m edycyny, z drugiej zaś ta sam a m edycyna  
ukazuje jego nietrw ałość i słabość. Człow iek uśw iadam iając sobie tę 
rzeczyw istość m usi zabezpieczać się przed nią, aby brać odpow iedzial
n ie  w  sw oje ręce kierow nictw o biegu w łasnej i św iata historii.

Pom im o tych kilku  zastrzeżeń om aw ianą pracę trzeba ocenić pozy
tyw nie. Zmusza ona każdego czyteln ika do osobistej, etycznej refleksji 
nad postępam i m edycyny. U w ażna lektura książki J. Ham burgera po
zw ala  uznać za praw dziw e słow a N o v a l i s  a, że jeżeli ludzie chcą 
uczynić jeden krok naprzód do zew nętrznego opanow ania natury przez 
sztukę, organizację i technikę, to w in n i zrobić trzy kroki do w ew nątrz, 
w  kierunku pogłębienia etycznego. Podobnie Ham burger uważa, że aby 
m edycyna w  przyszłości m ogła być pozytyw ną siłą człow ieka, musi 
dzisiaj uzyskać pogłębienie etyczne.

Stefan  Kornas

Paul S p o r  к e n, Darf die M edizin, was sie kann? Proble
m e  der medizinischen E th ik , Düsseldorf 1971 ss. 236.

P. S p o r k e n  jest profesorem  teologii m oralnej w  studium  dokształ
cania pastoralnego i dyrektorem  tegoż studium  na u n iw ersytecie w  N ij
m egen oraz członkiem  holenderskiego tow arzystw a katolickich lek a

4 Por. F. В ö с к 1 e, Ethische A sp ek te  der Organtransplantation  beim. 
M enschen, Stud Gen 23 (1970) nr 4—5 s. 456—459; Ch. K ä u f e r ,  
D er Sterbevorgang in  m edizin ischer Sicht,  Conc 10 (1974) s. 245—249.
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rzy. K siążka jego stanow i ow oc długoletniej w spółpracy z licznym i 
specjalistam i w  dziedzinie m edycyny. Jako teolog brał często udział 
w  spotkaniach naukow ych i dyskusjach pośw ięconych zagadnieniom  
z zakresu etyk i ogólno-lekarskiej. Rozprawę przetłum aczył E. V. L a -  
b o n t é  z języka holenderskiego na niem iecki. W N iem czech spotkała  
się z pozytyw ną oceną . 1

Praca obejm uje szereg problem ów  z zakresu etyk i zaw odu lekarsk ie
go. N ie zaw iera jednak żadnych defin ityw nych  rozstrzygnięć m. in. 
takich kw estii, jak początek i koniec życia ludzkiego, jego nienaru
szalność cielesna i psychiczna, m oralność m ałżeńska i regulacja uro
dzeń oraz transplantacja organów. Osłabia to pow ażnie w artość pu
blikacji. A utor obaw iał się prawdopodobnie, że jego książka spotka  
się z zastrzeżeniam i. Już w  sław ie w stępnym  zam ieścił w yjaśn ien ie, że 
sw oją reflek sję  traktuje jako apel do w szystk ich  zainteresow anych e ty 
ką lekarską, aby poczuli się  w spółodpow iedzialn i za różne działanie m e
d ycyny w  stosunku do człow ieka. Zgodnie z tym  założeniem  w spom nia
na praca ma rów nież uczyć m yślenia  etyczn o-m edyczn ego . w ie lu  ludzi 
(s. 13). Pom im o tego Sporken raczej referuje daw ne i obecne interpre
tacje teologiczne, m ające zw iązek z m edycyną, natom iast ubocznie ty l
ko ujaw nia sw ój pogląd na przedstaw iane zagadnienia, np. antykoncep
cji czy praw a naturalnego. Stanow isko takie w ynika ze specyficznej 
sytuacji, w  jakiej znajduje się w spółczesna m yśl teologiczna w  Za
chodniej Europie . 2 G łosi się tam  now e propozycje etyczne co do m o
ralnej nauki K ościoła katolickiego. W szystko to spraw ia, że niektórzy  
teologow ie, tacy jak J. G r a a f ,  E. S c h i l l e b e e c k x ,  G.  R o t h ,
H.  J. H e e r i n g ,  a w śród nich i S p o r k e n ,  w  publikacjach sw oich  
referują częściej różne opinie, dotyczące obow iązujących norm m oral
nych, niż w ystępują z w łasn ym i uzasadnionym i tw ierdzen iam i. 3

K siążka składa się z w stępu , siedm iu rozdziałów  i zakończenia. 
D w a rozdziały dotyczą etyk i zaw odu lekarskiego, pozostałe zaś odnoszą 
się  do życia i zdrow ia ludzkiego. Autor po w yjaśn ien iu  sam ego pojęcia  
etyk i zajm uje się następnie etyką zaw odu lekarskiego. Uważa, że za
sadniczym  jej przedm iotem  m usi być życie ludzkie. Zagadnieniu tem u

1 Por. K. B ö c k l i n g e r ,  ThPQ 120 (1972) s. 372 nn.
2 Por. K. R a h n e r ,  P u n kt w y jśc ia  w spó łczesne j teologii , CT 41 

(1971) nr 2 s. 5— 14; M. S с h o o f, P rzełom  w  teologii katolickiej,  
K raków  1972 s. 302; P. P a r e n t e ,  Teologia po Soborze W a ty k a ń 
sk im  II, 2M  20 (1970) nr 2 & 14— 19.

3 Por. J. G r ü n d e l ,  U nterbrochene Schwangerschaft,  ein m oral
theologisches Tabu,  ThG 13 (1970) s. 202; G. R o t h ,  W esen  und G ren
zen  Versuchssituation in der Hum anmedizin ,  K atholiek A rtsenblad 46 
(1967) s. 26: J. van Es u. J. E v e r s e ,  M anipuleren in de geneeskunde,  
W ending 22 (1967) s. 629.
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pośw ięcona jest w iększa część pracy, która obejm uje następujące pro
blem y: początek życia ludzkiego i jego w artość, zasady m oralności m ał
żeńskiej i  regulacja urodzeń, integralność cielesno-duchow a człow ieka, 
m ożliw ości przedłużenia życia ludzkiego, jego koniec i transplantacja  
organów.

Zastosow anie k lasyfikacji dziesiętnej u łatw ia czyteln ikow i oriento
w an ie się w  hierarchii om aw ianych spraw . W yw ody autora mają cha
rakter bardziej m atem atyczny niż norm atyw ny. Dostrzec można w  nich  
w p ływ  osiągnięć m edycyny antropologicznej, które rozpow szechnili 
zw łaszcza tacy teoretycy jak V. G. G e b s a t t e l  i V.  v.  W e i z ä c k e r .  
N atom iast sam ych rozw iązań w ie lu  w spółczesnych problem ów  m oral
nych autor poszukuje na gruncie filozofii fenom enologicznej. K orzy
stając w  sw ojej refleksji z przem yśleń  fenom enologii egzystencjalnej, 
odw ołuje się do głów nego jej .przedstawiciela, A. D o n d e y n e ,  oraz 
uw zględnia cenną z tej dziedziny pracę W. A. L u i j p e n a . 4 W szyst
ko to spraw ia, że Sporken napotyka na w yraźne trudności przy przej
ściu od faktów , stw ierdzonych w yłączn ie przy pomocy dośw iadczenia, 
do w niosków  norm atyw nych. A utor m ów i n iekiedy o konflikcie w ar
tości, tzn. przedstaw ia sytuacje, w  których określone w artości w yk lu 
czają się naw zajem , poniew aż urzeczyw istn ienie jednej w artości nie  
może się dokonać inaczej, jak przez pogw ałcenie innej. D la ilustracji 
m ożna choćby przytoczyć w spom niany w  książce spór w okół encyklik i 
H um anae v i tae  (s. 132 nn) albo też konflikt w artości z poiwodu ciąży, 
która zagraża życiu m atki (s. 75 nn). Jednakże w  tych  m iejscach autor 
ani n ie akcentuje sytuacjonizm u etycznego, ani nie w yraża aprobaty 
dla subiektyw izm u. N atom iast w yraźnie w skazuje na istn ien ie  w  ży
ciu sytuacji, będących źródłem  konfliktu  psychologicznego. Ludzie sta
ją często w obec konieczności unikania pew nych działań jako bez
w zględnie złych. W w ielu  w ypadkach zm usza ich to do ponoszenia  
różnych ofiar bądź też dom aga się znacznego w ysiłku  i dyscypliny  
w  celu  zachow ania się w  granicach dobra m oralnego. K onflikt, o k tó
rym  niejednokrotnie m ów i Sporken, zaw iązuje się m iędzy w artością  
przeciw staw ną czynności w ew nętrzn ie złej a określonym  fizycznym  do
brem  człow ieka (korzyść m aterialna lub duchowa, utrata życia lub  
niebezpieczeństw o dla zdrowia czy też doznaw anie przyjem ności).

N iedostateczne w yjaśn ien ie tego zagadnienia sugeruje, że zdarzają 
się  takie sytuacje, w  których człow iek znajduje się w  obliczu koniecz
nego w yboru zła, tzn. cokolw iek  by czynił, dopuszcza się czynu w e
w nętrzn ie złego. Jeśli konflikt, rozgryw ający się na płaszczyźnie m o
ralnej. nazw iem y konfliktem  aksjologicznym , to w ydaje się, że kon

4 Por. W. A. L u i j p e n, Fenomenologia egzys tencjalna,  W arszawa  
1972 s. 445.
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flikt, z jakim  spotykam y się na kartach publikacji Sporkena, jest p sy
chologiczny, tj. w yraża się raczej w  przykrych w ew nętrznych  przeży
ciach jednostek.

Przy tej okazji trzeba zauw ażyć, iż autor, inspirow any treścią do
kum entów  Soboru W atykańskiego II, słusznie podkreśla doniosłe zna
czenie i funkcję sum ienia w  m oralnym  postępow aniu. N ie kw estionując  
tw ierdzenia, że sum ien ie jest aktem  osoby i spełnia zasadniczą rolę 
w  m oralnym  działaniu człow ieka, trudno jednak n ie dostrzec w  książ
ce poważnej luk i z powodu braku osobnej reflek sji na pow yższy te
mat. Autor pow in ien  przynajm niej w yjaśnić, opierając się może na 
analizach J. G r ü n d e l a  (Das G ew issen  als „norma normans” und  
als „norma norm ata”. W: G renzfragen des G laubens,  E insiedeln 1967 
s. 408) czy J. G. Z i e g l e r a  (Von G ese tz  zu m  G ewissen. Das V e r 
hältnis von  G ew issen  und G esetz  und die Erneuerung der Kirche,  
Freiburg im  Br. 1968 s. 111), że sum ienie jest otrzym aną od Boga stałą 
dyspozycją zasad m oralnych i zadaniem  w yznaczonym  przez N iego  
człow iekow i, aby dokonyw ał w  poczuciu pełnej odpow iedzialności w o
bec Stw órcy w olnych  w yborów  dobra. Brak takiego odniesienia u n ie
m ożliw ia w łaściw e zrozum ienie autonom ii sum ienia w  zestaw ien iu  z au
torytetem  w  życiu m oralnym . K onieczne byłoby też przedstaw ienie, po
m iniętej przez Sporkena, relacji sum ienia do autorytetu. Bez pogłębio
nej reflek sji w  zakresie now ego ujęcia autorytetu K ościoła i ukazania  
w zajem nego przyporządkow ania sum ienia nie m ożna zrozum ieć ani w y
m agań encyklik i H um anae v itae ,  ani perspektyw  w olności sum ienia . 5

O m awiana praca n ie  ma w yraźnego odbiorcy i  jest raczej kierow a
na do różnych adresatów. Mogą nim i być lekarze, teologow ie m ora
liści oraz w szyscy zainteresow ani bądź etyką zaw odu lekarskiego, bądź 
w spółczesnym i działaniam i m edycznym i. Chociaż nieokreśloność odbior
cy  uw ażać trzeba za słabość książki, niem niej jej przydatność dla w ielu  
czyteln ików  może w  praktyce okazać się pożyteczna. Publikacja różni 
się  od szeregu innych prac tego typu, np. A. N i e d e r m e y e r a  
(Ärztliche Ethik, Deontologie. Grundlagen und S ys tem  der ärztlichen  
Berufeth ik ,  W ien 1974) czy J. P a s q u i n a  (Morale e t  Medicine,  Mon
treal 1960), gdyż nie jest ani podręcznikiem , ani va d em e cu m  katolic
kiej etyk i lekarsk iej. Jej cechą dodatnią, a jednocześnie w yróżniającą  
spośród innych tem atycznie podobnych książek jest obiektyw ne przed
staw ien ie w spółczesnej m yśli teologiczno-m oralnej w  odniesieniu do 
w ielu  problem ów  ogólnoludzkich i ściśle lekarskich. Sporken w  sw ojej

5 Por. M. L a r o s ,  A u tor i tä t  und G ewissen ,  H ochland 36 (1938) s. 82— 
271; W. M o l i ń s k i ,  Autori tä t .  W: SM, t. 1, Freiburg i. Br. 1967 
s. 445; Sobór W a tyk a ń sk i  II. K o n s ty tu c je  — D e k re ty  — Deklaracje,  
Poznań 1968 s. 637.
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refleksji n ieustannie odw ołuje się do stanow isk różnych specjalistów , 
czego w yrazem  są liczne przypisy. Szczególna w artość pracy teologa  
holenderskiego polega z jednej strony na szerokim  w achlarzu inform a
cji dotyczących biom edycznych działań człow ieka i ich etycznej oceny, 
a z drugiej na w nik liw ych  analizach w  zakresie m oralności zaw odu le 
karskiego.

W ydaje się, że książka am bitna w  sw oich założeniach ma jednak  
charakter bardziej publicystyczny niż naukow y. N iektóre jej tezy są 
ujęte polem icznie, co z kolei w ym aga odpow iedniego przygotow ania  
przy korzystaniu z niej. Pom im o tego um ożliw ia ona czyteln ikow i lep 
sze poznanie sytuacji obyczajow o-kulturow ej krajów  zachodnich, któ
ra siln ie w pływ a nie ty lko na język teologiczny, ale rów nież na dysku
sje  i kontrow ersje w okół podstaw  m oralności chrześcijańskiej. Pod 
tym  w zględem  szczególnym  sukcesem  autora jest zw rócenie uw agi na 
antropologiczne i społeczne aspekty m edycznych działań. W tym  za
kresie praca jest zbliżona do m yśli znanego m oralisty B. H ä r i n g a. 
Ogólnie można powiedziieć, że publikacja Sporkena może pom óc le 
karzom  do bardziej osobow ego traktowania każdego pacjenta, a teo lo
gom  m oralistom  do dalszych poszukiw ań w  celu zbudow ania etyk i 
futurologicznej, w yprzedzającej najnow sze badania m edyczne.

Stefan  K ornas

B ernard  H ä r i n g ,  Heilender Dienst. Ethische Probleme der 
m odernen M edizin, Mainz 1972 ss. 184.

Książka znakom itego m oralisty, profesora A kadem ii A lfonsjańskiej 
w  Rzym ie, stanow i cenną pozycję w  zakresie antropologii chrześcijań
sk iej. Autor zajm uje się w  niej etycznym i problem am i w spółczesnej 
m edycyny, budzącym i pow szechne zainteresow anie. Zwłaszcza m oraliści 
i lekarze mogą tu znaleźć odpow iedź na nękające ich w ątp liw ości. Ze 
w zględu  jednak na aktualność tem atyki książka trafi n iew ątp liw ie do 
szerszego grona odbiorców.

Praca podejm uje kluczow e dzisiaj zagadnienie, jakim  jest problem  
odpow iedzialności za życie ludzkie. H ä r i n g  słusznie przypom ina zna
ną prawdę, że jest ono darem Bożym, udzielonym  poszczególnem u czło
w iek ow i n ie tylko dla jego dobra, ale i w  tym  celu, aby służył innym  
ludziom  (s. 25 nn).K siążka składa się ze w stępu i ośm iu rozdziałów. 
Na końcu zam ieszczono bogatą bibliografię, która u łatw ia czyteln ikow i 
orientację w  problem atyce i um ożliw ia w łasne dalsze poszukiwania. 
W pracy można wyróżnić dw ie zasadnicze części. P ierw sza dotyczy

22 — Studia Theol. Varsav. 14 (1976) 2


